
Nr. 542; Kraków, Wtorek 26 Października 1915. B o k  X X X I V .
„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie.

Ppenum erata  wynosi:

W m i e j s c u .....................................
W Anstro-Węgrzech:

z jednorazową przesyłką poczt, 
z dwurazową „ „

W  Państwie Kiemieckiem 
W innych państwach

rootniet półrocznie: kwartalnie:
2 8  kor .  80 h. 14  kor .  40  h. 7 kor .  20  h.

36  „ -  „ W  , 9  *
43  „ -  „ 21  „ 6 0  „ 10  „ 8 0  „
48 „ -  „ 2 4  „ -  „ 12  „
6 0  „ -  „ 30  „ b  ,  -  »

m ies ięczn ie  

2 kor. 40 h.

60

Za odnoszenie do domn miesięcznie 60 hal., kw artalnie 1 kor. 80 hal. 
P r e n u m e r a tę  i  ogłoszenia- (inseraty) nprasza się nadsyłać wprost do A d m in i s t r a c y l

s „N. R e fo r m y "  w Krakowie.
R c d a k c y a :  u l. J a g ie l lo ń s k a  1 0 , A d m in is tr a c y a :  u l. ś w . A n n y  3* 

T e le fo n  R e d a k c y i 4 1 . A t im in is tr a c y i Nr 2 4 1 . Dla rozmów z a m ie js c o w y c h  I S 7 / .
Nr rach. poczt. Kasy oszc.zęd S57.484. ;;

J łekop isó io  n a d s y ła n y c h  l ie d a k e y a  n ie  su<vava.
W e  L w o w ie  sprzedaż numerów po 12 hi.: w Biurze dzienników S .  S o k o ło w s k ie g o ,  

nlica Jagiellońska 3 i w B iu r z e  P l o h n a ,  ulica Karola Ludwika fi.

Cena m im e m  10 hal., z przesy łką  pocztową 12 hal.

NOWA

w  *# , !

R U M I E  F O B A M E

Prenumepatę przyjmują,:
z a m ie j s c o w ą t  A dm inistracja „Nowej Reformy11 i wszystkie urzędy pocztowe; m ie js c o ­
w ą  : A dm inistracja „Nowej Reformy11. — Główna trafika w Rynku. — Agencja J. Hopcasa 
i  A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hu pozy ca, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Z a m ie j s c o w ą  p r e n u m e r a tą  i  o g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmują: We L w o w ie  Biura 
dzienników: A. Bnchstab, ni. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W J a r o s ła w iu  J . Soszyńska. — W  T a r n o w ie  M. Rockach. — W  W ie d n iu  Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), i. Wollzeile 6, — M Dukes Nachfolger, 
H aasenstein & Vogler (także w Hamburga, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i  Wrocławiu). — R. Mosso (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze).' — 
H. Schalek (Wollzeile), — W P a r y ż u  Sojiete Mutuello de Pnblicite A. L o re t te ,  directeur,

61 R*ife Roagemont. '
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Adm inistracja „Nowej Reformy11 za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h ., za każdy następny raz 18 h. — 
N a d e s ła n e  po 80 li. od wiersza. — G ło s y  p u b l io z n e  po 2 kor, od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łą c z n ik i  do „Nowej Re­
formy" (prospekty, cyrknlarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmnje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Kcscefifracpjs? poclidsf w
Kraków, 20 października.

Wojsk?./ austro-iwęgierskie i niemieckie, po­
stępujące od Dri-ny, S an y  i  Dunaju n a  tery- 
toryum  scdbslkiean," osiągnęły czuci© pomiędzy 
sobą. K westyą czucia' pomiędzy 'wojskami 
sprzymierzoinemi a  bułgarską arm ią, posuw ają­
cą się naprzód od doliny Tira oku, jest już ty l­
ko kw estyą czasu i  to, wnosząc z dotychczaso­
wych sukcesów, kw estyą niezbyt odległej przy­
szłości. .

Uzyskanie łączności pomiędzy poszczególne- 
rni grupam i armij, operującemi na  północy, nie 
•było wcale rzeczą łatwą. Przejścia pi zez ba- 
ly e ry  granicznych rzek zdobywano, odrębnie 
w  dw unastu rozmaitych miejscach, by przopra^ 
wić od razu wielkie masy wojsk. F ron t cały 
graniczny, skutkiem  falistej linii rzek, jest po 
strzępiony niezmiernie. Oddzielnie zdobywać 
musiano takie punkty  umocnione, jak  Obreno- 
w.ac u ujścia K olubaiy, Belgrad u ujścia Sawy, 
Semendryę. nad rzeką Jcsawą. Odległość po­
między Belgradem a  Semendryą w kierunku po­
łudniowo-wschodnim wynosi około 50 kilome­
trów. W ojska, operujące na  poszczególnych 
punktach, zdane były tedy  początkowo wyłą 
czr.ic na siebie. Obecnie po wdarciu się w te- 
ry toryum  serbskie na całej przestrzeni, na  głę­
bokość mniej więcej pięćdziesięciu kilometrów 
m ożna będzie rozpocząć rozwijanie ruoliów stra ­
tegicznych na większą skalę.

Trzeba było przełam ać ogromnie zacięty o- 
pór Serbów, zanim można było wywalczyć ta ł 
obfite sukcesy. Najdłuższy i najkrw aw szy o 
pór stawiano po serbskiej stronie w Maczwie. 
T utaj zgromadził był nieprzyjaciel bardzo wiel­
kie k \ y ,  tak  że atakujące wojska, początkowo 

-znalazły  się wobec znacznej przewagi pizeci- 
wnika. Można łatwo zrozumieć,_ dlaczego w tym 
obszarze ta k  stanowczą właśnie przygotowano 
obronę Ofenzywa austro-w egierska ubiegłego 
roku wyszła właśnie z tego k ą ta  pomiędzy Sa­
wą a Driną. Serbowie spodziewali się tedy, że 
i tom  razem powtórzy się ten sam chwyt. Pod 
tym  względem rachuby kierow nictw a wojsk 

-serbskich zawiodły. Lecz zdobycie Szabaca 
‘ i Ofcrenoiwaea niemało kosztowało skutkiem  

tego trudu. Ujście Kolubary, otaczające m ia­
sto od wschodu, wzgórza n a  południowy wschód 
od m iasia, zapewniały wojskom serbskim szcze­
gólnie obronne pozyeye. Stanow iska nicprzy- 
facielskio wzięto dopiero no-cnym szturmem o-
kolnym . . . . . .

Na południe od Belgradu roWnrnz bezprzy­
k ładny  stawiano opór. le re n  cały wzgorzysty

to -  • wnrost w arunki a la  o-przedscawia wspamałc ,,,.nivn.

związku ze swoją armią odcięte i przyparte k if ' 
rumuńskiej granicy, Serbowie bowiem posta­
nowili za wszelką couę aż do ostatniego męża 
bronić tego zakątka północno-wschodniego k ra ­
ju, oddzielającego Bułgarów od wojsk sprzy­
mierzonych.

Podobno zdobyli Bułgarzy ponadto obóz ab 
m unicyjny rosyjski pod Prahiową na teryto- 
ryum  serbskiem. Negotin znalazł się również 
w posiadaniu wojsk bułgarskich. Serbowie 
przedsięwziąć musieli odwrót przez bagniste 
bezdroża w stronę Szałasu, ku  południowemu 
wschodowi. Ponieważ w kącie tym granicz­
nym pod Orsową, wedle ostatnich wiadomości, 
przeprawiły się również wojska sprzymierzone 
na praw y brzeg Dunaju, zajm ując forty  Teldji 
i spędzając Serbów z pozycyj na  wschód od 
Kładowa, połączenie pomiędzy obiema grupa­
mi wojsk, przebijająccmi się ku  sobie od półno­
cy i od południa, nastąpi już w przewidzieć się 
dającej przyszłości.

Równocześnie posuwa się szeroka ław a wojslc 
bułgarskich w północno-zachodnim kierunku 
od doliny środkowego Timofcu, gdzie pomię­
dzy Zajcezarem a  Kniaiżewcem przeprawiono 
się już na zachodni brzeg rzeki. Kierunek po­
chodu jej wymierzany jest ku dolinie środko­
wej Morawy. Odległość pomiędzy posuwające

poważnie odcięcie. Prawdopodobnite od niebez­
pieczeństwa tego uchronią się wojska serbskie 
zawczasu wypróbow aną rosyjską metodą.

Centrum bułgarskiej armii system atycznie 
otacza w tej chwili twierdzę Nisz. Kiniażewac, 
stanowiący jeden punkt oparcia dla Niszu, bro­
ni się jeszcze zaciekle. Mimo tego wszakże do­
tarły  w ojska bułgarskie już do linii kolejowej; 
Nisz—Aleksinac, tak , że armia, broniąca Knia- 
żewaca, “zostanie otoczona zapewne. Pirot, 
drugi punkt, oparcia dla Niszu, został już przez 
Bułgarów otoczony. Próba odsieczy dla tego u- 
mocnioneg-o punk tu  od strony Leskowaca nie 
powiodła się wcale. Serbowie pod ogniem dział 
bułgarskich musieli zawrócić z powrotem.

W środkową Serbię wdarli się tedy Bułgarzy 
jednem uderzeniem potężnem. Nisz, ostatn ia 
•ostoja Serbii środkowej, nie długo zapewnie po­
trafi się bronić. Jeszcze świetniej zaś postępuje 
bułgarski pochód na macedońskim terenie. — 
W pierwszych dniach już z zaczęciem kam pa­
nii dotarto  na  szerokiej przestrzeni do linii ko­
lejowej: Saloniki—Nisz i zburzono bezpowro­
tnie legendę o pomocy ze strony koahcyi, czy 
to w ludziach, czy w matcryałacli wojennych, 
względnie zaprowiantowaniu- Jedyna, wielka 
linia etapow a armii serbskiej została przerwa­
na. Zajęto Yranja, R istorac, Kumanowo, Skó­

rni sic nią niemieckiemi wojskami i armią buł- pije. Przez \e lc s c  wymierzoaj 
marska wynosi w tei chwili jeszcze około dzic- [ bułgarski w stronę Monastyru, ostatni zakątek  

J ....... — •«: ii.— •-----------  -i - -.  / - i - "  przedsięwziąć

tami, sięgająccmi ponad tysiąc metrów': jedno 
wielkie bezdroże. O ile wszakże przeszkoda ta  
zostanie usunięta, armii serbskiej groziłoby

od świata, by losy swoje 
strzygąc, j

sama musiała roz- 
T. D.
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brony. K to  pam ięta ^OBob>y; jakimi prow a­
dzono kam panię zimową w K arpa  ̂  ̂ £
m iał . dokładne wyobrażenie, jak ie  frudnlsc i 
wojska, a takujące mają do pokonania, Po zdo­
byciu jednej góry, nieprzyjac-ml c° , , S1<" • Y 
góro uastepna, umocnioną równie dpmzo, j a ' 
pierwsza. W ten sposób aż cztery _ linio o‘ l0* 
ne trzeba było przełamać, zanim się dOGZ o 
szczególnie silnych stanowisk na gófZ/C ’w\  
wysokiej na 565 metrów i umocnionej 
trowo. Lecz i tę pozycję, dzięki zazm eini a 
porowi, udało się wziąć wkoneu.

W  dolinie Morawy wreszcie, po zdooyciu 
Semendryi i Dunajowego ostro-wu potsunięto się 
■nnU PrGa.rewac. Rome-waz wojska, k to ie  po­
suw ały sic doliną Mławy bardziej n y - s c h ó d ,  
zawróciły nagle ku  zachodowi, obchodząc Po- 
żarewae z drugiej strony, trzeba było miasto 
morzucić. T ak  więc, począwszy ód Slatiny przez 
Arna jewo aż ku Petrowcowi, wojska sprzymie­
rzone" na całym niemal froncie znajdują -się w1 
tej chwili na "równej wysokości. W edle wiado­
mości ostatnich dotarły  ono aż do ujścia J a ­
sienicy na południc od Palanki i odparły Ser­
bów na 'wzgórza na północ od Arangielowca.

Celem widocznym tych operacyj jest zape­
wnienie sobie głównej linii kom unikacyjnej, 
wiodącej przez całe państw o serbskie od połu­
dnia ku północy. Cała Serbia m a właściwie 
wygląd ogromnej gruszki przeciętej. Miejsce 
szypułki, przechodzącej przez owoc, zajmują 
tu  dwie. wielkie rzeki: Morawa i W ardar, sta­
nowiące jedną ciągłą niemal linię, od morza 
Egejskiego, sięgającą, aż do D unaju. Linią dwu 
tych rzek ciągnie się też główna arte ry a  ko­
m unikacyjna Serbii.

Ody wojska niemieckie posuwają się w dół 
doliną rzeki Morawy, równocześnie■ przypadło 
Bułgarom odpowiedzialno zadanie poprzeryw a­
n ia zawczasu już tej gdównoj linii kolejowej, 
by wprowadzić zamieszanie w ruchy wojsk 
serbskich, uniemożliwić im kon tak t z Rumunią 
zarówno, jak  z Grecyą, nie pozwolić, by po'- 
bite wojska nieprzyjacielskie cofały się w po­
rządku całym zgodnym frontem ku południowi, 
owszem odepchnąć je jak  najdalej ku zac-hodo- 
wi.poprzerywać o iie możności związki pomię­
dzy poszczególnemu grupam i nieprzozjacielskie- 

tkzcrw anie jedynej wielkiej linii kolej0- 
r\ej, k tó ra  miała utrzym yw ać w porządku za- 
cpairzenie wiełkioj armii i mogła służyć do 

.przerzucania wojsk wedle potrzeby, jes't*kata- 
strofą prawdziwą dla Serbów.

Bułgarzy w yw iązalU ie ze swego'zadania, na 
całej linii wprost świetnie. Wszystkie porty  
Dunajowe serbskie w tej chwili znajdują się 
już w ręku bułgarskiem. Przecięto w ten sposób 
połączenie z Rumunią, skąd jeśli nie wojska 
rosyjskie, to w każdym  razie transporty rosyj­
skiej amunicyi i m ateryałów  wojennych mo­
g ły  dochodzić. eWentuałnie naw et zaopatrzenie 
w  żywność na  wypadek, gdyby oddziały armii 
serbskiej, operujące w tych  stronach były od

Pomyślne walki nad Styrem.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 26 października.
Urzędowo ogłaszają:
Ataki na zachód od Czartoryska przybierają korzystny dalszy przebieg. Nieprzyjaciela 

mimo jego zaciętego oporu odpiera się ku Styrowi. Wczorajszy łup w tych walkach wynosił 2 
oficerów, 1.003 żołnierzy, 4 karabiny maszynowe. Pozatem na p ó łn o c n y m  wschodzie nic no-
w

Udaremnienie włoskiej oienzywy. ,
Bitwa nad Izonco trwa dalej. Także i podczas wczorajszego dnia wielkich walk piechoty 

oko orli obrońcy, wśród wielkich strat nieprzyjaciela, wszystkie ataki Włochów, o iie te nic 
załamały się już pod ogniem naszej artyler.yi i dzierżą wszędzie stanowiska.

Na froncie tyrolskim zaatakowało kilka batalionów nasze linie obronne na phfcRowzgórzu 
Vielgereuth, jak zawsze nadaremnie. Podobnie załamały sie nieprzyjacielskie ataki na Cinia
d i  n n  3 r» ; '_____

.A!pihi« załamał się w tem 
awie całkowicie starte, i: 

iie przeciw naszym sta-
   _______________________    o stanowiska pozostały

wszystkie w naszem posiadaniu.
i » (^ 1C’nek Plava 2Rajdowal się pod ogniem ciężkiej artyleryi. Gromadzący się nieprzyjaciel 
kolo Flavy został rozbity działaniem naszej artyleryi. Kolo Zagóry zajęli Włosi najbardziej 
naprzód wystającą część naszych rowów, lecz w nocy zostali stamtąd wyoędzeni. — Kolo 
Monte Sabotino stłumił ogień naszej artyleryi wczoraj przed południem jeszcze jeden atak. 
Nastęnnie nie przedsięwziął już nieprzyjaciel żadnei poważnej próby zbliżenia się do linii gó­
ry ckiego przyczółka mostowego, i =.

Najzaciętsze były walki w północnym odcinku płaskowzgórza Doberdo, gdzie bardzo li- 
: siły włoskie znów w masach szły do ataku. Przyjmowany za każdym razem niszczącym

nasze stanowiska na
czne

p o s tę p u ją  a a o rz o d. Zastępca szefa sztaba generaln., v. H o f  e r, 
marszałek polny porucznik.

-o-----------------------------*

Armia generała Kovessa osiągnęła ogólną linię Lazarevsc—na północ od Arangielovsc- 
Rabrovac.

Armia generała Gallwitza wzięła szturmem na południe od Jasienicy panujące nad oko­
licą wzgórza na wschód od Baniciny i zajęła w dolinie Morawy Dolni Livadica i Zabari, oraz 
dotarła na wschód stamtąd aż do linii wzgórze—Presedna— na pGłudnie od Petrovac—na za­
chód od Meljnicy. W dolinie Peku zajęto wzgórza na zachód i na północny zachód od Kuceva.

Wojska, które przeszły pod Orsową, prą dalej w kierunku południowym i dotarły lewem 
skrzydłem do Sip nad Dunajem.

Armia Bojadjewa zajęła grzebień między szczytami Dreuoyag?ava i Mirkovac, dwadzieści 
kilometrów na północ od Pirotu.

 — o__________
Wielki krążownik Prinz Adalbert« został koło Libawy zatopiony przez nieprzyjacielską 

łódź torpedową. Tylko mała część załogi wyratowana.
Naczelne kierownictwo armii.

Serbia w cieżkiem położeniu,
(Tel. wł. »N. Reformy*.)

Berlin, 26 października.
, »Telegraphenunion« donosi z Sofii:
Serbowie wyrzuceni z Negotina, znajdują się 

w ciężkiem położeniu, gdyż pędzeni są w kie­
runku osławionych bagien Negotińskich. Buł­
garzy zajęli wyżyny Zajecaru. Serbowie cofają
się wstecz na szerokim froncie. *.

---------------

Efeska Serbów pod Skoplje.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Sofia, 26 października.
Sprawozdanie bułgarskie urzędowe o opera- 

cyacli w dniu 23 października opiewa: ’ T
Wojska nasze zadały Serbom koło Skopłie 

stanowczą klęskę i obsadziły ostatecznie mia­
sto. Nieprzyjaciel, k tó ry  miał przeszło 500 za­
bitych i rannych, został w yparty  na przełęc 
Kaczanik. W ojska nasze ścigają niepi-zyjaciela 
w tym  kierunku.

Wielka bitwa w Macedenii.
(Tel. wł. »Nowej Reform yc.)

i  . ,  W iedeń, 26 października.
»N. W iener Journal* donosi z Lugano: W e­

dług infonnacyj »Coniere della Sera« obronę 
linii kolejowej z Salonik do Skoplje objął kor­
pus francuski, złożony z 20.000 ludzi."* .

W edług raportów, jakie otrzymał grecki pro­
zy den t m in is trów , w a lk i  w M acedonii  rozwinęły 
się do rozmiarów jednej wielkiej bitwy o kilku 
Srontach. Naciśnięci Serbowie otrzymali posiłki 
francusko-angielskie, aby módz na drugiej linii 
obronnej silną stanąć nogą.

Opróżnienie Niszu.
(Tel. wł. Reformy*.) *

Genewa, 26 października.
„Petit Journal* donosi, że Nisz został całko­

wicie opróżniony. Ponieważ koleje nie fu n k c jo ­
nują, zapełnione są wszystkie drogi etapowe 
zbiegami.

Usunięcie z Rygi urzędników 
pochodzenia niemieckiega

który rzucając bom
by, zabił dwóch mieszkańców i zrani! 12.
1 £   i -. i**-1’*'—*

/ Zajęcie Valjewa.
Austro węgierskie oddziały jeźdźców weszły do Vaijeva.
Armia generała K6vessa zbłi' ' ' '

węgierskie tej armii, prące iiapr: 
na południe i na pcłudr.iovry zachód _  „ 
odrzucił Serbów koło Ratarf, 10 kilometrów na ijołuaniowy zachód od Palanki. Niemieckie 
siły zbrojne wzięły szturmem bronione z wielką zaciętością s ta n o w is k a  na południe od Palanki 
i wzięły Petrovae w dolinie Młayy. -- . . .

Wojska austro-węgierskie i niemieckie, które przeprawiły się koło Orsowy, postęp a ją n a ­
przód w górach na -wschód od ścieśnionego łożyska Dunaju, noszącego ■ ftazwę Klissura. Nie­
przyjaciel uciekł porzuciwszy karabiny i antunicyę. . ••

Bułgarzy przekroczyli w ostatnich dniacłi rzekę Timok na licznych punktach c-d źródła 
aż do ujścia. Ich ataki na wzgórzach na lewym brzegu oraz na Zsjeezar, Kniaśevac2 i Pirot

Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 26 października.
« - Biuro W olffa ogłasza. W ielka główna kwatera, dm a.25 października 1015. •-
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Zachodni teren wojny.
Po silnem przygotowaniu ogniowem zaatakowali Francuzi koło Tahure i na północ od Le 

Mesnił, zostali jednak wśród ciężkich dla nich strat odparci. Tyhco w jednym punkcie na 
północ Le Mesnil trwa jeszcze gwałtowna walka.

Wschodni teren wojny.
Na południe od Kekkau zostały rosyjskie ataki odparte. Ich kontrataki na zajęte przez 

nas 23 bm. pozyeye na północny zachód od Dźwińska rozbił się. Liczba jeńców podwyższyła
się na 3.700. . . . . .

Na północ Iłłukszty posuwające się naprzód słabe niemieckie siły usunęły się przed prze­
ważającym atakiem. -~-

Ńa zachód od Komarowa wtargnęły wojska austro-węgierskie w stanowisko nieprzyjacie­
la szerokości 4V2 kilome#1'”' - ^

; W  i  i - f" ^  ̂
Bałkański teren wojny. - „

Zdobyty koło Wyszegradu przyczółek mostowy został rozszerzony.
Na zachód Kolubary zostały przejścia przez Tamnawę w kierunku północno - zachodnim 

zajęte.

Król Piotr zamierza ścier do M li.
* (Tel. wł. „Nowej Reformy*.) t

Budapeszt, 26 października. 
»Budapesti Hirlap« donosi z Sofii:
W  Serbii liczą się z tem, że król Piotr przez 

Prisztinę i Walonę ucieknie do Wlocli.

ifciimfcłju l aięiU l  lv01SSi[01H.
(Tel. wł. „Nowej Reformy1'.)

Berlin, 20 października. 
>Vossische Ztg.« donosi z Aten:
Przed kilku dniami zatopiła niemiecka łódź 

podwodna w odległości 3 mil od Salonik an ­
gielskie parowiec transportow y z 800 żołnie­
rzami. =;

i; '(Tel. c. k. Biura koresp.)
Berlin, 26 października. 

Korespondent Biura W olffa donosi z Aten: 
Tutejsze dzienniki donoszą, że angielski pa­

rowiec "przewozowy »Marketti«, wiozący na po­
kładzie 1.000 żołnierzy angielskich, aimmicyę i 
pielęgniarzy, został zatopiony koło Tragesi na 
p o ł u d n i c  wó-wschodniem wybrzeżu portu Saio- 
nlckiego. Uratowano 83 ludzi.

Berlin, 26 października. 
"Riecz* donosi, że prócz policm ajstra miasta 

Rygi Niełendera, wydalony został jego po­
mocnik Rossmann, oraz czterech kom isarzy po­
lic ji  o niem ieckich nazwiskach. Nielenderowi 
i dwom komisarzom proponowano przeniesienie 
na Syberyę, ci jednak propozycję odrzucili. — 
Urząd policm ajstra m iasta Rygi objął ezobryu- 
ski policm ajster Fediczkow. Ł

-e

łatcplsnle nlemlecHleło KiożosnlKn.
(Tel. c. k. Biura koresp.) ;

Berlin, 26 października.
, Biuro Wolffa donosi:

W ielki krążownik „Prinz Adalbert^ został 
zatopiony koło Libawy dwoma, strzałam i nie­
przyjacielskiej lodzi podwodnej. N iestety, zdo­
łano tylko małą część 'załogi okrętu uratować.

Szef ‘ sztabu .admiralskiego' m arynarki.

„Prinz A dalbert" był krążownikiem pancer­
nym o 9000 tonn pojemności. Zbudowany w  r. 
19011 był krążownikiem współczesnym o szyb­
kości 21 mil morskich na godzinę, uzbrojeniu, 
skladającem  się z 4 rur do wyrzucania torped 
i 16 dział cię-żkich, obok wielu lżejszych, z 600 
przeszło ludźmi załogi. Je s t to  pierwszy nie­
miecki okręt wojenny, zatopiony przez nie­
przyjacielską łódź podwodną,

& Koła pilskiego.
, (Teł. c. k. Biura koresp.).

Wiedeń, 26 października.
. Posiedzenie komisy! politycznej. .

K om unikat sekretaryatu  Kola polskiego:
W dniach 22 i 23 października odbyło się w 

biurze prezesa Koła polskiego Bilińskiego^ pod 
jego przewodnictwem posiedzenie komisyi po­
litycznej, w kt.órem wziął udział minister Mo­
rawski, członkowie prezydyum Koła polskiego: 
Abrabamowicz, German, Głąbiński, Kędzior, 
członkowie komisyi C zajkow ski, ks. W itold 
Czartoryski, Długosz, Jaw orski, Krogulski, Leo, 
lir. ł i e y w  zastępstw ie posła W itosa, hr. Jan  
Stadnicki, Tetm ajer, Zarański i sekretarz Kola 
polskiego Jabłoński. Nieobecność usprawiedli­
wił członek komisyi Dębski.

*
Obrady Koła polskiego.

Dnia 25 października rozpoczęło sio o godz. 
11-tej pizc.d południem w gmachu parlam entu 
posiedzenie Koła polskiego przy współudziale 
ministra dla Galie.yi, 57 posłów- do Rady pań­
stwa, tudzież w obecności członków Izby pa­
nów: hr. Badeniego, ks. Czartoryskiego, C za j­
kowskiego. Jędrzcjow icza, lir. Wodzickiego 
Zgórskiego i byłych posłów sejmowych Aszke- 
nazego, Burzyńskiego, Federowicza, Krzyszto- 
fowicza, bar. Moyssy, Srokowskiego, Teodoro- 
wieza i hr. Zamoyskiego.

Mowa prezesa Koła.
Zagajając posiedzenie zaznaczył prezes B i- 

1 i ń s k  i, że zwołał posiedzenie nie tylko dla 
tego, że na ostatnicm  posiedzeniu Kola polskie­

g o ,  odbytem w sierpniu bieżącego roku, obja­
wiono życzenie zebrania się w jesieni br. lecz 
i w przekonaniu, że potrzeba w sprawie odbudo­
wy kraju przedstawić i omówić bliższe szczegó­
ły. Przeprowadzenie dyskusji politycznej, a 
więc o sprawie polskiej uważa prezes Koła pol­
skiego obecnie jako nie będące na czasie,

miasta DMgflfatz,
(Telegram e. k. B iura koresp.)

Sofia, 26 października. 
Ao-encya telegraficzna bułgarska donosi: 
Ostrzeliwanie Dedeagaczu przez okręty  an­

gielskie i francuskie nastąpiło bez uprzedniego 
zawiadomienia ludności, k tó ra nie m iała naw et 
czasu na ratow anie się. Stwierdzono, że prze­
szło 25 koMet i dzieci zostało zabitych. W ięk­
sza część miasta iest zniszczona. W szystkie bu­
dynki i dom y prywatne wzdłuż brzegu morskie­
go przedstawiają kupę gruzów'. Wybuchło nad­
to kiika pożarów, które zniszczyły resztę miasta. 
Dedeagacz przedstawia stos gruzów, z pod k tó ­
rych saperzy wydobywają jeszcze zwłoki ko­
biet i dzieci, ofiar bezsilnej złości Anglików i 
Francuzów, k tórzy z braku  zwycięstw na polach 
wralk, zabijają k ilka tuzinów ludzi bezbronnych. 
To brutalne i nieludzkie postępowanie f lo t \o -  
juszowców wywołuje największe oburzenie.

^  Zapewnia, Źo gdy przyjdzie ocf 
powieflilia chwila działania, Koło polskie, wzglę­
dnie jego k o m isja  polityczna, spełni swój obo 
wiązek.

N astępnie w ita prezes posła Błażeja Filę, 
k tó ry  jako zastępca śp. posła Bisa z okręgu Ni- 
ako— Ulanów—Sokołów—''Tarnobrzeg—Rozwa­
dów' zgłosił swoje przystąpienie. Koło polskie 
liczv zatem teraz 67 członków. ^

Przechodząc do sprawozdania gospodarcze­
go p rz e d s ta w ia  prezes szczegolowo stan akcyi 
rządowej koło odbudowy kraju. Bilans ten jest 
korzystniejszy niż był podczas ostatniego posie­
dzenia, bo dobre chęci rządu względnie prezy­
denta ministrów zaczynają się nareszcie prze­
obrażać w czyny. Ustalony więc został program 
odbudowy na wsi wyłącznie przy pomocy fun­
duszów państwowych, w m iastach w pierw­
szym rzędzie z funduszów zapomogowych, w 
drugim drogą k redytu  a u większej własności 
w drodze pożyczek, w razie zaś zachodzącej



W torek, k6 Paździcirnlka lblo',

^ , W  najbliższej przyszłości
odbędzie się dalsza konferenc ja  u prezydenta 
ministrów.

Nad sprawozdaniem prezesa rozwinęła się 
dyskusya, k tórej przebieg będzie ogłoszony w 
dalszych kom unikatach.
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